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Śmiech ze strachu 
Na koniec sezonu w warszawskich 
teatrach rozbrzmiał śmiech Daniła 
Charmsa. W dwu przedstawieniach 
- w Rampie i Studio - wykorzystano 
teksty tego czołowego przedstawi­
ciela grupy literacko-teatralnej 
Dberiu. 

Recenzując niedawno premie­
rę w Teatrze Rampa wspo­

mniałem, że Oberiuci działali na 
przełomie lat 20. i 30. w Lenin­
gradzie. Charms i jego przyja­
ciele reagowali na sowiecką rze­
czywistość absurdalnym humo­
rem. Władza odpowiedziała re­
presjami. Charms zmarł w wię­
zieniu w 1941 roku. Na szczęście 
jego twórczość nie zaginęła 
i dzisiaj przeżywa prawdziwy 
renesans. 

Choć w spektaklach Rampy 
i Studia padają te same teksty 
Charmsa, sposób ich zainsceni­
zowania dzieli przepaść. Podej­
rzewam zresztą, że widzowie, 
którzy w Rampie śmiali się do 
rozpuku, w Studio będą siedzieć 
jak na tureckim kazaniu. I od­
wrotnie, ci, których poruszy 
przedstawienie w Studio raczej 
z zażenowaniem obejrzą spek­
takl Rampy. 

W·inscenizacji Oskarasa Kor­
sunovasa, młodego, ale już zna-

Reżyser porusza aktorami niczym pionkami na szachownicy 

nego i cenionego reżysera litew- terce sztuki, grożą tajemniczy 
skiego, nie ma nic z kabaretowej osobnicy. Nie wiadomo, kim są, 
zgrywy. Korsunovas w sposób ale nie wiadomo też, jaka jest 
ostentacyjny rezygnuje z wsze!- wina Elżbiety. Ratunkiem dla 
kich realiów i rozgrywa swój niej jest ucieczka w świat swojej 
spektakl w abstrakcyjnej prze- wyobraźni, w której złowrogą 
strzeni z charakterystycznie po- rzeczywistość można próbować 
malowaną w biało-czarne pasy oswoić. 
scenografią. Reżyser odkrywa, Korsunovas w sposób niezwy­
że absurdalny humor tekstów kle wyrafinowany konstruuje sy­
Charmsa podszyty jest w grun- tuacje sceniczne. Porusza akto­
cie rzeczy egzystencjalnym zgo- rami niczym pionkami na sza­
ła lękiem. Elżbiecie Bam, boha- chownicy, niektórym tylko przy-

dając · funkcje figur (przede 
wszystkim Marii Peszek w roli 
Elżbiety Barn) Z tego przedsta­
wienia bije chłód geometrycz­
nych zadań. Jednym może wy­
dać się to fascynujące. Inni po­
czują się znużeni. I nie da się roz­
strzygnąć, kto ma rację. 
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Teatr Studio: "Bam" według 
Daniła Charmsa. Reżyseria: uska­
ras Korsunovas. Premiera 9 lipca 1998. 


